
g a z e t a  l w o w s k a :
W  P  i 3 t e k  d n i a 16 . W  r Ae  ś n i a 1 8 i  4 .

cu>icrc ro k u , począwszy od 1. Października  zć do ostatniego G rud n ia , przyym itie stę 
iąi^ntł tu G azetę w Dz iewięciu R eńskich prenumerata. Koioi Prenumeratorowie zechcą ią  
hti/gf1 na swoich pocztach ieszcze p rzed  koncern tego miesiąca za pisać, aby według ich liczby  

Q(* m ógł bydź powiększonym ,

i , # r .  t  J L  1

Wiadomości kraiowe.

,£«. Lwowa. —  N. Pan r ac zy ł  Stryyskies
Urostę cyrkułowego i Rodną rządo 
•-sopolda F ryd er yka  S c h m i d ,  jjrz«

owego 
enieść

pensya do C. K.  Gai icyy*
’ egc6 'JUDerniium.

^an r ac * y ł  W- Max ym!l i iana  Aloy-  
D))C t i g e r ,  Professora prawa natury i kry- 
O # *  * l ó ‘ y oraz iest tego roku R ed o r  
tiĄ̂ 'l'jtcUs L i c e u m  tuteyszego , mian ow ać  
ti|4 'l**30wy m Radcą  przy tuteyszym C. K. 
pruf :kim S ą d z i e ,  zostawiwszy  mu iego

“SSurp
N*kowL a Wsparcie zn ayd u iąr yc h  się w  woy-  

łazienkach)f -----------   w  S z k l e  chorych  C. K.
<P>el 1 ’ 2r°bdi bawiący się w tamteyszych

g°ścte pieć razy składkę i z łoży li
] Ĉ as 2 ^  ^  ^ r* z* starauiein W.
r ^ - p C L t:  ̂ Radcy  r z ą d o w e g o ,  t o n y  i e g o ,  

tl> n rabi"-  o ■—  -*•- - - -  »* - -  - ~
»e

uPta } p ° r g h a l l e r  ,
“ ■ P i l l e r a  L w o w s k i e g o  t y p o g r a f a

^ i a d‘Ueysza 
hi, _°eia

en ,  ą“ lny  B o r k o w s k 1 e y, W  M tjorow ey
,. i  w

Z  W ićdnia. —  J. C.  K.  A p o s t o l s k a  
M ość utwor zy ł  dla urządzenia Ki a ió w ,  felćre 
po ostatniey wo yo ie  do Austryackiey  Mon ar­
chii wcielone® zosta ły,  t następ na  ieszczo 
wcielouKfoi b ę d t ,  osobną centralną urządza-  
iacą nadworną  Ku mmis syę ,  miaouiąc Preze* 
sćm oneyie  Kanclerza  naowornego j w  H--a» 
biegc, L a i a ń s k i e g o ,  a W ico - Prezesem W ,  
Barona  W e s s e n b e r g a .

Jego Ces arz owicowska  W y s o k c ś ć  Arcy* 
Xiążę L u d w i k  przy iechał  d, 28. Sierpnia 
wieczorem,  a Jego Królewjcowska  Mość Xią« 
tę L e o p o l d  S y c y l i y s k i  doia następuią> 
cego ’.k d 3 z B u d y  do W i ć d n i a .

Kardynał  C o n s a l v i ,  Sekretarz Stanu 
Jego Świątobl iwośc i  P i u s a  V I I . ,  przy ie cha ł  
d. 2. Września do W i e d n i a .

Lord C a s t l e r e a g h  spodziew any m b y ł  
w W i e d n i u  między 10. i "

a o y ,  W .  Sekretarze wey  guberniial 
W .  S a d e l l y ,  Sekretarza w 
dóbr  kameralnych , Panny  

P. H a r t m a n n

Z Pragi. 
przy iechał  o y ł

C.  K. jeneralna Kommenda o* 
!( StęJ.9 “  oieyszeai  publiczne p o d z i e k o w *  
'» kt5,ec a u edm za  ich dobroczynne składs
f  Obrń Da 11 tek izą w y g e d ę  chorych żołnie* 

Ct>aeoti zo s ta ły .

12. Września.

- Królewdc Karol  B a w a r s k i  
z K a r l s b a d u  do P r a g i ,  i 

odierhał  z tamtąd po krótk.m pobyc ie  d. 31.  
Sierpnia do Al 00 a c h i i u m.

D i . a 9. Sierpnia z d a rz y ł  się w P r a d z e  
O godz.  ótćy zrana ten przyp3dtk,  żr cztćro- 
letni synek zegarmistrza Karola Piotra H e i n ­
r i c h  leciał  z pierwszego,  około  2 1 1/2 sążni  
wy sok ie go  piąira ; przechodzący taro,ędy w ł o ­
ścianin ze wsi M a ł g o r z a t y ,  nazwiskiem 
R u s s ,  scnwyci ł  w powietrzu to dziecko f- i 
powrócił  ic naruszons nutce- Zacny Ha
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t c f o w i e f r  n ' e  p r z y n ą !  z a d n e y  o f i a r c w a B ó y  s o .  
b i e  n a g . o d y  i z a m i l c z a ł  a a  w e t  s k r o m n i e  s t r o i e  
n a z w i s k o  ,  o k t ó r e m  d o p i e r o  p o ź a i e y  m c c  .ri! 
d i o g a m i  d o w i e d z i e ć  s i ę  m u s i a n o .  C z y n  i e g o  
z a s h u g u i e  w i ę c  t e r n  b u r d z i e y  a a  p u b l i c z n ą  
w z m i a c k ę .

W iadom ość: zagraidczne,

£ y  c y  l i i a.

W P a l e r m i e  w y s z ł o  n a s t ę p u j ą c e  o g ł o *  
s e e n i e :

W  I m i e n i u  J e g o  K r ó l e w i c o w s k . ć y  M o ś c i  
F r a  n c i s z k a  ,  X i ę c i a  N a s t ę p c y  i  j s n e r a l n e g o  
N a m i e s t n i k a  w  P a ń s t w i e  F e r d y n a n d a  I V .
& d

Z  d e p e s z ą  K r ó l e w s k i e g o  S e k r e t a r z a  S t a .  
EU o t r z y m a ł e m  l ist  n a s t ę p u i ą c y :  „ J W z  P a .  
n i e !  P o n i e w a ż  N .  K t ó j  p o s t a n o w i ł  o b i ą ć  z n o ­
w u  R z ą d y  t e g o  P a ń s t w a ,  p r z e t o  J e g o  Kró*  
l e w s k a  M o ś ć  ,  c h c ą c  d a d ź  d o w ó d  w i ę k s z e j  
i  ' O t ! . w o s c .  u k o c h a n e m u  S y n o w i  s w o i e m u  ,  
p o s t a n o w i ł  t a k o ż  z a g a i ć  o s o b i ś c i e  r o z p o c z ą ć  
ś i ę  m a . ą c y  P a r l a m e n t , i  o d ł o ż y ć  u r o c z y s t e  
o t w o r z e n i e  o n e g o ż  n a  d z i e ń  i g .  L i p c a . “  —
U d z i e l a m  t o  z r o z k a z u  J e g o  K r ó l e « i c Q w s k i ć y  
M o ś c i ,  X i ę c i a  N a m : e j t n i ! t a  j e n e r a l n e g o ,  J W .  
P a n u  d l a ’ n a l e ż y t e g o  o b w i e s z c z e n i a  P a r ó w ,  
S i a n ó w  k r a i o w y c h  i  R e p r e z e n . a n t o w ,  —  D a ń  
w  p a ł a c u  d .  2 . L . p c a  1 8 1 4 .

G a n i a n o  B o c i a n o  & c . ,  

A r c y - K a n c l e r z  P a ń s t w a ,

W  a k u ł k u  t e g o  o b i ą ł  N.  K r ó l  S y c y M y s k i  
F e r d y n a n d  I V .  d .  4 . L i p c a  R z ą d y  Kr ó l e *  
s t w a ,  i p o w r ó c i ł  z a r a z  o d d a l o n y m  2a  n a ­
m i e s t n i c t w a  K r ó l e w i c a  N a s t ę p c y  U r z ę d n i k o m  
S t a n u  i  D w o r u  ■s i sz/ ł t k . e  i c h  d a w n e  g o *  
J n o ś c i .

U r o c z y s t e  z a g n i e c i e . P a r l a m e n t u  S y c y l i j *  
s k i e g o  n a s t ą p i ł o  w  r z e c z y  l a m e y  d .  18 .  L i p c a .  
K r ó l  u d a ł  s i ę  t a m  w  w e l k i ć y  p a r a d z i e .  Od*  
d z i a ł y  w o y s k a  s z ł y  n a  , p r z o d z i e  i i t y l e  o r ­
s z a k u ,  w  k t ó r y m  z n a j d o w a l i  s : f  K r ó l e w i c e  
a  K r ó l e w n a m i  ,  X i ę ż n ą  O r l e a n u ,  C ó r k ą  
o n e y ż e  i  w s z y s t k i m i  U r z ę d n i k a m i  D w o r u .  
W  =ali  P a r l a m e n t u ,  z a s i a d ł  K r ó l  n a  t r o n i e  
o t o c z o n y  P t o d z i n ą  s w o i ą ,  B . s k u p a m *  i  X i ą ż ę *  
t a m i  P a ń s t w a .

O to  iest m ow a K i ó i a  Sy cy l i j sk ie g o ,  któ-  
X\ przy  rozpoczęciu Par lamentu  czyta ć  ka za ł  i

Z n a k o m i c i  P a r n w i e ,  s z a n o w n i  R fiP 
z e o t a n c i  Ga<in K r ó l e s t w a ;  . ,  , ,

, , W  p o ś r ó d  m y ś l i ,  k ; ó r e  t en  dz i eń  
m i ę t n y  p r z y w o d z i  n a  p a m i ę ć  , W o l f   ̂
o b u w i e  p o c h l e b n i e y s z e  s e r c u  m o i e m  i .  
b y w a m  d o  W a s ,  i a ko  O y c i e c  n a  łor .o u 110 
c h a n e y  f a m i l i i .  J e d e a  t y l k o  c e l  t n o m y .  
t y m  i e s t  d o b r o ,  s z c z ę ś l i w  c ś ć  i c h w a ł a  
d u  S y c y l i j s k i e g o , —  O p a t r z n o ś ć ,  p r ż e d  
l u d z k i e  w y r o k i  s ą  n i e u d o l n e  i p r ó ż n e  , k l i [ 
w a ł a  w i e l k i e m i  w y p a d k a m i  E u r o p y  o rz ez  
d u y r z a n e  s p o s o b y  P i ę k n a  S y c y l i i a  
t a k ż e  o d z y s k a ć  w k r ó t c o c U w n ą  s w a  ś vv i e tn °" 
Z a i ę ł a  z n o w u  m i e j s c e  s w o i e  w  r z ę d z i e  ^ 3r°4 
d ó w , p o n i e w a ż  o g r o m n a  m a s s a  ,  n i£re zâ ( 
n i e p o d l e g ł o ś ć  i w o l n o ś ć  p o l i t y c z n ą , i u z  
l a n a .  W e w n ą t r z ,  ż ą d z a  p o ż y t e c z n ć y  i 1 \  
w i e n n e y  z m i a n y ,  t u d z i e ż  p e d i ę t e  o k o ł o  \ 
p r a c e ’ ,  w s p a r ł y  d u c h a  i  p o w s z e c h r y  
w i e k u  t e g o  k u  d o s k o n a ł o ś c i .  Z n a ł e m  m ą d rfl  ̂
d a w n y c h  p r a . "  W a s z y c h ;  c e n i ł e m  u s t u ^ J  
z w y c z a i e ,  k t ó r e  t y l e  z a s z c z y t u  P a r l a m e O 1®'  ̂
W a s z y m ,  i  X i ą z ę t o m  z n a k o m i t y m  z a ł o ż y cl (> 
l o m  t ć y  M o n a r c h i i  p r z y n i o s ł y .  A l e  p r l e ś W i  . 
c z o n y  b y ł e i r  , ż e  n i c  n i e  i e s t  n i e ś m i e r t e l n i 111' 
z e  c z a s ,  z m i e n i a j ą c  s t o s u o k i  r z e c z y ,  
d z i  d o  p o p r a w i a n i a  n a j l e p s z y c h  s y s t e m a ' 0 ' 
i ż e  p o t r z e b a  z a w s z e  p r a w a  p o l i t y c z n e  \ c \  
w i l n e  z w r a c a ć  d c  c z y s t o ś c i  i c h  z a s a d ,  1 0 
w a l r t i a ć o d  n a d u ż y c i a ,  k t ó r e  i e  p l a m i  i P , a,
t ł u m i ą .  M a  t e r a z  S y c y l i i ? ,  p r z e p i s a n ą  Konsty*
c y ę .  T ę  K o n s t y t u c j ę ,  k t ó r e y  i e s t  c e l e m  * 
p r o w a d z i ć ,  t a k i  p o r z ą d e k  m i ę d z y  W ł a d z 3^  

* ż e b y  s i ę  n i e  m i e s z a ł y  m i ę d z y  s o b ą ;  z^ re9 ( 
g r a n i c e  r o z m a i t y m  u r z ę d o m ,  ż e b y  s i ę  r  
n i e  w d a w a ł y  w  o b o w i ą z k i  d r u g i c h ;  c ł  ■ t . 
c z y ć  w e l k i  p u n k t ,  w  k t ó r y m  p o w i n n y  s|i (l 
d n o c t y ć  p r y w a t n e  p r a w a  i p u b l c z n e  P ° i r?e, 
b y ;  b r o n i ć  o s o b i s t e y  w o l n o ś c i ,  i z a b e * ? ’ 1 
c z y ć  o s o b y  i w ł a s n o ś c i ;  n a r e s z c i e ,  Zd 
z a s a d y  p o m y ś l n o ś c i  i d o b r a  S y c y l i j c z y k ,  
t ę  n i ó w i ę  K o n s t y t u c / ę  p r z y j ą ł e m  z u c z u c ' 3 ^  
n a j l e p s z e g o  z O y c ó w .  U ' o z ó n o  i ą  « a  'v 0 , 
R z ą d u  N a r o d u  w : e ! k i e g o  i w i e l k o m  śl 
k t ó r y  d a w a ł  i d a i e c i ą g l e  d o w o d y  dos i ^ J j 5 
m o c y  i w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i .  P r a w d a ,  
t ą d  n i e  o d n i e ś l i ś m y  i e s z c z e  t ^ s z e l l i i c h  p fljj, 
k ó w  , i a k i r h  s i ę  s p o d z . e w a a o  p c , w s z ? ’ 
S k u t k i  p o w s z e c h n e y  w o y o v ,  o b a w a  s $ s^|gl' 
k i e y  z a r a z y ,  z w y c z a y n e  k o n w u l s j e  w  ^  
k i c h  z m i a n a c h  , w  n a g ł v m  i n i e p r z y g 0 * AO 
u y r n  p r z e c h o d z i e  z i e d n e g o  s t a n u  n e C t '^i t ,  
d r u g i e g p  ,  w z n i e s i e n i u  d a w n y c h  n a *'o 
d a ł y  m o ż e  p o w ó d  d o  m e i a k i e g o  ż a l u .  * . t f  
z n a ć  m u s z ę ,  i d o  n i e s n a s e k  L e c z  
d z i e ń  u r o c z y s t y  i e d n o c z y  w a s  d l a  u i/**

1
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j fa  '  p o w e t s i e n i a  o n e g o ź ,  f t j r l z i eż  d l a  z a -
t ł a ^ f  •r , a m i ‘l t k i  p o n i e s i o n y c h  n i e s z c z ę ś ć .  B ę -
t„" y  s y n a m i  i b r a c i ą  i e r i n e y ż e  f a m i l i i " ,
Cn ^ c i n y m ż e  m t e r e s s e m ,  i i e d n ą ż  ż ą d z ą

O b ę d z i e c i e  m i e l i  i e d n e g o ż d u c h a  i i e d n ą
te ^  z a ś ,  i a k o  p o t o m e k  A r r i g a l Y . ,

i e d y n i e  p r a g n ą ć  b ę d ę ,  a b y m  l u d  m ó y
j|.a w d z i w i e  s z c z ę ś l i w y m  o g l ą d a ł ,  a  d l a  s z c z ę *

* o . c i  i e g o  w s Ły s t k i e  c h w i l e  ż y c i a  m o i e g o ,
j .  w ł a a z ę  m o i ą ,  i p r e r o g a t y w y ,  i a k i e  K o n -
( ' u c y a  k o r o n i e  m  o i iy  z a r ę c z a ,  p o ś w i ę c ę . ' *

u Król  p r z e b i e g ł  s z y b k o  g ł ó w r  e j  s z e  p^zed
toloty ,  i a k i e o u  s ę  P a r l a m e n t  m a z i i ą ć ,  i a k o
i ak u r̂Ł3, m y w a n i e  z h r o y n e y  s i ł y ,  Koc l ex  p r a w
' ™ H a y s t o s o w n i e y s z y  i n a j s p r a w i e d l i w s z e

Q̂ ’ -m a  p o d a t k ó w  p u b l i c z n y c h  , b i c i e  p i e n i ę -
( s f  ’ 1 ^ b i t n i e  d r o g  p u b l i c z n y c h ) .  , , B o  g d y
'  s a  K r ó l a )  t r u d a i e m y  s i ę  p o p r a w ą

,aw , nie należy c ierpieć,  a b y  ludziom
_ ‘ ° d z i ł o  n a  z w i ą z k u  i z n o s z e n i u  s i e  m i ę d z y  
*obi u  ‘  * * *

p  ł3S z a n o w n i  R e p r e z e n t a n c i  I z b y N i t s i e y !
W i n n i ś m y  s i ę  p r z y ł o ż y ć  do  t y l e  d o b r e g o  

^  ** o b m y ś l e n i e  d o  l e g o  s p o s o b ó w .  M e  
 ̂ z t  K r a y  b y d ź  s z c z ę ś l i w y m , i e ż l i  n i e  o i a  

jj l *■)-i, s i ł y  W i d z i c i e  i e go  p a t r i e b y ; ,  do  W a s  
c- e z J  z a r a d z i ć  w y d a t k o m ,  i w e y ś t i ź  w  u ż y *  

d o c h o d ó w .  R o z k a z a ł e m ,  a b y  W a m  d o * 
j jvn.° P ^ n  p r z y c h o d ó w  i w y d a t k ó w  p u b l i c z *  
d g C ,n a  r ° k  i d ą c y  ze  w s z e l k i e r n  i c h  u d o w o -  
^  l eOiem.  B ę d t i e  W a m  p o d a n y  d ł u g  narocTo-  
q J '  ■ z o a y d z i e c i e  go  z n a c z n i e  po  w  . ę k s z o u y m  
.  P r z e s z ł e g o  r o k u ,  i u ż  prz-*z z a p o ż y c z k i  

d z a r ę c z e n  i e m  R z ą d u  A n g i e l s k i e g o , iu-ż t e ż  
4 p o ł ą c z e n i e  W y d a t k ó w  r o k u  b i e ż ą c e g o ,
, ' o s k i e g o  k o ń c a ,  z w y d a t k a m i  r o k u  p o p r z e *  

h “5 c* g o  ,  k t ó r y c h  n i e  o p ę d z o n o .  M o c n o  
Die ClS i  . ż  n a y p r a w D e y s i  w i - r i y c i e l e  K r ą  i u  

s ?  ieszc ze  z a s p o k o j o n y m i .  Z a r a d ź c i e  i a k  
ię iy P * c s z n i e y /  t e m u  z ł e m u ,  i p o m y ś l c i e ,  ż e  

iest  o f i a r ą ,  r a z  t ą  t y f k a  u c z y n i ć  w y *

M o ś c i  P a n o w i e  i O b y w a t e l e !

i ( ,, i ł W i n i e m  p o c h w a l i ć  p u b l i c z n i e  S y n a  mo *
» N a s t ę p c ę  t r o n u ,  z a  z a s t ę p o w a n i e  m i ę  w  
a ch .  S p o s ó b  r z ą d ó w  i e g o  u t w i e r d z i ł  m i ę  

pOtf - D*u ’  i a k r e  o i e g o  m ą d r o ś c i  i p r a w o ś c i  
^  * H ł e m ,  i  w c z e ś n i e  m i  s p r a w i ł  u k o o t e u t o *  
C*v le g d y  w i d z ę  w  m o i m  N a s t ę p c y  c n o t y ,  

•c* 8°  g c d o y m  t r o n u . “
” ^ ' e uzam iuż n'C do po wiedzenia W a m ,  

i j j. 'Wsz7 ł  ze w o y s k o  nasze nabyło  c h w a ł y  
g0 " y  vz Hiszpanii  i we  W ło s z e c h ,  gdzie 
Sp WspólDie z wo ysk ie m  nasztgo  wic Kiego

*  v o a i e r z e ń c a  K r ó t a  W ;  B r y t a n i i ,  p o d  do*

w ó d z t w e m  L o r d a  W i l l i a m  B c a t i n c f t ,  er- 
ż y t o  d l a  p r z y ł o ż e n i a  s i ę  (Jo t r y u m f u  s ł u s z n e j  
s p r a w y  E u r o p y ,  d l a  p o ł o ż e n i a  Kre.vu p r z y *  
w ł a s z c z e c l o m  , a  p r z y w r ó c e n i a  p a n o w a n i a  
s p r a w i e d l i w o ś c i  i s ł u s z n o ś c i * ”

P a r l a m e n t  S y c y l i y s k i  n i e  o d p o w i e d z i a ł  
o c z e k i w a t . : u K r ó l a .  N a y i a ś n i e y s z y  w i ę c  F e r *  
d y n ą n d  I V , ,  w i d z i a ł  s i ę  z n i e w o l o n y m  roz*  
p u ś c i ć  g o  v  p i ą t y m  d n i u  p o  z a g a i e n i u  one*  
g o .  N a s t ą p i ł o  t o  d n i a  2 3 . L i p c a  p r z e z  P e ł -  
n a m o c t i i k a  K r ó l e w s k i e g o ,  X i ą ż ę c i a  d i  T r ą ­
b i ą ,  k t ó ry  w s z e d ł s z y  d o  z g r o m a d z e n i a ,  m i a ł  
m o w ę  t ć y  t r e ś c i :

„ K r ó l  z a g a ; a i ą c  P a r l a m e n t ,  m ó g ł  s i ę  
s ł u s z n i e  s p o d z i e w a ć ,  i ż P a r l a m e n t  z a y o r e  
s i ę  z a r a z  r o z t r ą s a o i e . n  o d d a n y c h  p o d  i e g o  
r o z w a g ę  i n t e r e s s ó w ;  l e c z  z n a y w i ę k s z y m  żag­
l e m  d o w i e d z i a ł .  s i ę ,  i ż z a m i a s t  t e g o ,  z a p r z e *  
c z o n o  z e w s z ą d  p r a w n o ś c i  w y b o r ó w  D e p u t o ­
w a n y c h  z Grr . io  i  P o w i a t ó w ,  i o d r z u c o n o  t e  
i a k o  p r z e c i w n e  K o n s t y t u c j i ,  A  i e d n a k ,  g d y *  
b y  t e  w y b o r y  n : e  b y ł y  n a s t ą p i ł y  s t o s o w n i e  
d o  p r z e p i s ó w ,  i a k i c h  w y m a g a ł y  o k o l i c z n o ś c i ,  
t s d y b y  P a l e r m o ,  i w s z y s t k i e  m n e  w i ę k s z e  
m  a s t a  S y c y l i i  z o s t a ł y  b y ł y  b e z  R e p r e z e n t a n ­
t ó w .  K r o i  z n a i ą c y  u c z u c i a  w i e r n y c h  s w o i c h  
S y c y  l . i a u ó w  , p r z y p i s a ć  m u s i  t ?  p r z e s z k o d y  
o b c e m u  i e d j o i e  w p ł y w o w i .  N .  P a n  o o . a w i ł  
p r a w d z i w e  s w e  z a m i a r y  p r z y  z a g a i e n i u  Pa r *  
l a m e n t u .  C z u w a  ó n  n a J  w s z y s t k i  m i  a w e m i  
P o d d a n y m i ,  i c h c e  w s z y s k t m  d a d ź  u c z u ć  s z c z ę .  
ś l i w y  s k u t e k  o y c o w s k i e y  m i ł o ś c i  s w o i c y .  
N i c  g o  o d  t e g o  o d w i e ś d z  n i e  p o t r a f i ;  m i ł o ś ć  
p o r z ą d k u  i s p r a w i e d l i w c ś c t  k i e r o w a ć  b ę d z i e  
w s z y & i k i e m i  i e g o  c z y o a m i ; b e z  o d w ł o k i  p o -  
s t ę p o w a ć  b ę d z i e ,  a  S y c y l i i a  u z p a  s v n e t  z b a ­
w i e n n e  t e g o  s k u t k i .  T e r a z  z a ś  u ż y w a  p r a w a  
s w o j e g o ,  gd y !  s t o s o w e . e  d o  w n i e s i e n i a  s w o -  
? e y  t a y n e y  H a r f y  roz ś . v i ą z u i e  P a  1 l a m e n t ,  o ś w i a d -  
c z a r ą c  i e d u a k ,  ż e  w k r ó t c e  z w o ł a  m n y  k o d *  
s t y . u c y y n y ,  a  t y m c z a s e m  n a k a ż e  M i n i s t r o m ,  
a ż e b y  e b  o w i a z k i  s w e  i a k  n a y J o k ł a a c i e y  p e ł ­
n i l i  & c ,  & c .

W e d ł u g  d o r i e s i t ó  z  P a  f e r m u  p o d  d .
S i e r p n i a ,  p o s ł a ł  K r ó l  P r o t o n o t a r y u s z o w i  

S y c y l i i ,  P i o t r o w i  P a p e  i X i ę c i u  V a l d i o a  
d e p e s z e ,  p r z e z  k t ó r ą  M o n a r . ha w e d ł u g  z o a *  
n i a  t a y n e y  R a d y  s w e i e y  z w o ł u i e  n o w y  P a r *  
l a m e n t  w  k s z t a ł c i e ,  u s t a n o w i o n y m  p r z e z  K o n *  
s t y t u c y ę  r .  i 8 t 2g o .  N a  w y b o r y  p o w i n n i  s i ę  
R a d c y  g m i n n i  w t en  s u m  s p o s ó b  z e b r a ć ,  i a k  
t o  b>ło w r o k u  i 8 i 2 t y m .  P r z e ł o ż e n i  s ą d o w i  
i w o y s k o w i  n i e  p o w i n n i  s . ę  w c a l e  m i e s z a ć  
d o  t e g c .  W s z y s t k i e  Ga( m y  c t r z y n i a ł y  w  t e y  
m i e r z e  o s o b n ą  i n s t r u k c j e ,

A  3
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M o n i t o r  zawićra  z P i t r y i a  pod d.
95. Sierpnia następujący a i t y k u ł  o obchodzie 
imienin N. Króla  Francuzkiego:

„ D n i a  wczorayszego  o godz.  ć t ey  wie* 
ezorem,  zw i a s t o w a ł y  liczne wystrza ły  z dział  
uroczystość  imienin Króla.  Niezmierne mnó­
st w o  Ludu zebrało się *  ogrodzie Tuil leryy-  
skim i czeka ło  z radością oliwili widzenia 
K r ól a  i iego Rodziny ,  O  godz.  ętóy pokaza ł  
się Król  na ba lk on ie ,  wy sta wi o ny m  przed 
średnim pawi lonem pałacu.  O k o ł o  N. Pana  
z o a y d o w a l i  s i ę:  M o n s i e u r ,  Xiążę d’ A n 
g o u 1 e m e , Xiężna M a ł ż o n k a  i<go i Xtąa:ę 
B e r r y  z l icznym orszakiem. O k rzyki  rado* 
śne:  „Niech, ży ie  Kr ól !  Niech żyie  Rodzina 
K r óle ws ka  !ł< zabrzmia ły  ze wszystkich stron. 
—  Zaraz  potem zacz ą ł  się koncert.  A r y a  
H e n r y k a  I V , ,  s ła wn y  czworospiew ■ Ou 
pcaC on etre m ieux & c. i niektóre inne podo 
bne, w b u d z i ł y  huczne o k l a s k i , które-, nawet  
po oddaleniu się Rodziny Królewskie/ ,  długo 
ieszcze t r w a ł y . “

„ D z i s i a y  b y ł  ieszcze w ękezy napływ 
Ludu na tćm samum mieyscu. N. Pan  , prf* 
wra ca iąc  ze M s z y ,  o d p o w i a d a ł  ze szczegół* 
nieyszą łaskowośc ią  na radosne okrzyki ,  k t ó ­
re Lud w y d a w a ł ,  —  G d /  Król  do sali  tro- 
n o w ć y  p r z y b y ł ,  przypuszczono  do niego 
ws zys tk ie  o s o b y ,  przedstawione u Dworu.  
Znakomita  l iczba wielkich Ci a ł  P a ń st w a ,  
W ł a d z e  poli tyczne i s ą d o w e ,  Jenerałowie i 
Starsi Officerowi*: z wo y sk a  lądowego i m o n  
ł k i e g o ,  Osoby  w o y s k o w e  do Domu Królew* 
skiego oMeżące,  Magistratury i inni publiczni 
Urzędnicy &c.  mieli zaszczyt  przechodzeń.a 
ko ło  J. K. Mości i z łożenia mu swoich h o ł ­
d ó w ,  Król  p r zy i ą ł  wszystk ich  z wynurzei  
oiem nader rozczulaiątóy dobroci.  —  O  godz.  
6 ‘ ćy  b y ł  stół  o t w s r t y  w obecności  wszy* 
slkich u Dworu  przedstawionych  o s ó b ,  a w 
ogrodzie s łyszeć  się d a ł y  ciągle okrzyki  mnó.  
Stwa zebranego Ludu.  — ■ C a łe  miasto b / ł o  
oświecone.  Ki lka  p a ła c ó w  i karmeoic ce l o ­
wało  szczególnićy  przepychem świate ł  i ba r ­
dzo s tosownych transparentów'.  Naypiękniuy  
szy porządek i zupełna zgoda panowały  w 
gronie niezmiernego mnóstwa  L u d u ,  k tóry  
zgromadzi ł  się dla złożenia Kr ólo wi  nowego  
d o w o d u  uwielbienia i miłości .“

Oprócz  tego zawićra  ieszcze M o n i t o r  
Co następuie:  ,,Pano*.vie Ambassadorowie  i
c b c y  Pos łowie ,  z łoży l i  z po w o d u  święta Lu* 
ć w i k a  Królowi  swoie  uszanowanie.  Po au> 
d y c c c y i  u N. P a n a ,  miało Cia ło  dyplomaty*

n e  a u d y e n e w ę  u  M a d a m e ,  X i ę ź n ó y  d ‘ A r g °  
I s t n e ,  i u  X i ą l ą t  R o d z i n y  K r ó l e w s k i ć y .*4 

K r ó l  t r u d n i  s i ę  c i ą g l e  o r z ą d * eoie  
w o y s k a  i p r i e d y ń c z y c h  k o r p u s ó w ,  p ‘ zez. , 
z y s k u i e  c o  r a z  w i ę k s z e  p r z y w i ą z a n i e  p l,bllC 
n e .  A d r e s s y  h o ł d ó w  z e s t r o n y  w o y s k a  P.^ 
m n a ż a i ą  s i ę  z d n i a  d o  d n i a  , a l e  t e ż  i ° 3 . 
t a k i t g o  n i e  m a ,  w  k t ó r y m b y  K r ó l  o r d e r 0 ** 
n a g r ó d  W o y s k o w y m  n i e  d a w a ł .  .,,

O d e b r a w s z y  I z b a  D e p j t o w a a y e h  ( 
s z c z o n y  w  S r  z e  6  \ i v s z y  m  G a z e t y  n a s z e j '  
s t r o n n i c a c h  5 5 4  i  5 5 5 )  p r z e p i s  Kró l ewsk>< / :  
c z ą c y  s i ę  z w o ł a n i a ,  p o s i e d z e ń  i  c z v n O ° j  
o b o y g a  I zb  p r a w o d a w c z y c h  F r a n c y  i *  ° g f  
d a ł a  g o  do  r o z t r z ą ś n i e ń i a  O d d z i a ł o m  . . 
w y m ,  a p o t ć m  z d a ł  P  H a r d o u i n  c * ,
s p r a w ę  w  i m i e n i u  W y d z i a ł u  c e n t r a l n i  
„ P i o p o n o w  a t yy  p r z e p i s  ( i z e k ł  ó n  )  n i e  0 , 0 -t  
b y d ź  s z c z e g ó l n i e  u w r a ż a n y m  i a k o  u r z a d * en ,fl 
c e r e m o n i i a l n e , a l e  t e ż  t a k ż e  i a k o  cb i a śo >aI 
A k t u  k o n s t y  t u c y  y n e g o , i w  f y m  to  wzg^ !  
r o z t r z ą s a n y m i  b y ł  z e  s z c z e g ó l n i e y s z ą  
A k t  K o n s t y t u c y i  i e s t  w ł a s n o s ' c i ą  N a r o d u ,  P 
s a d ą  i e g o  n i e p o z b y t y c h  i n i e z m i e n n y c h  Pr * L  
w i l e i o w ,  a  z a t e m  p o w i n n i  t o  s o b i e  Dep °   ̂
w a n i ' z « j  n a y ś w i ę t s z y  p o c z y t y w a ć  obo w i< ! ze j 
a b y  n a y m n i e y s z e g o  n a d w e r ę ż e n i a  Kon s t/ tnO^  
n i e  d o p u ś c i l i .  R o z b i e r a n o  p r z e to  k a ż d y  Pu ° 
t e g o  p r z e p i s u .  N i e  p o d o b a ł  s i ę  z a r a z  
w e d ł u g  k t ó r e g o  P a r o w i e  i D e p u t o w a n i  P °l 
d y ń c z o  p r z e z  z a p i e c z ę t o w a n e  l i s t y  
n i  b y d ź  m a i ą .  W  A k c i e  K o o s t y t u c y i  ^J"z ,1 
w y r a ź c i e :  „ K r ó l  z w o ł u i e  co  r o k  ob  e I 2 0 ®^ 
Z w o ł a n  e  i e s t  w i ę c  w s p ó l n e ;  p o w i n n o  
s t a ć  p r z e z  o d e z w ę  : t a k  d o t y c h c z a s  b y  ł > 
c z a i e t i i  ( t a k  s i ę  1 w  A n g l i i  d z i e i e ) .  A , $ y , |  
4 t y  p r o p o n o w a n e g o  p r z e p i s u  b r z m i :  »» 
u s i a d ł s z y  i n a k r y w s z y  g ł o w ę  r o z k a z u . e  ^  
r o m  u s i ą ś d ź ,  a  D e p u t o w a n i  m a i ą  c z e k  ,, 
p o k i  i m  t e g o  p r z e z  K a n c l e r z a  n i e  p 0 2 ^ ° .  ’0, 
T o  c z y n i  b i i ą c ą  w  o c z y  r ó ż n i c ę  m i ę d z y C *  ^  
k - am i  i e d n e y  i d r u g i ś y  I z b y .  P r z y t u c ? 1'’ ‘ 
ż e  P a r o w i e  m a i ą  o s o b i s t ą  g o d n o ś ć  i CŁ,Łi' ‘e(iJ 
S to p i e ń  w  C i e l e  p o l i t y c z ń e m ;  g d y  t y m c * aS a 
D e p u t o w a n i  s ą  t y l k o  Z a s t ę p c a m i  L u o ° » o, 
g o d n o ś ć  i c h  i e s t  c z a s o w ą  i  p r z e z  p r a i  0 ^  
g r a n i c z o n ą ,  A l e  o d p o w . e d z i a n o  n a  t o * ' 1* , 
o b e c n o ś c i  n a y w y ż s z e g o  N a c z e l n i k a  ^ * r,Sl-e c t ‘ 
n . i ę d z y  o b i e m a  I i b a a - i , i a k o  r ó w n i e  *t u 0łtfa» 
n e m i ’ i  i s t o t n e m i  c z ę ś c i a m i  p r a w o d a w ' *  c* 
a n i  r ó ż n i c a ,  a n i  t e ż  p i e r w s z e ń s t w o  o >1 y f h  
m i e ć  n i e  p o w i n n y .  T a k  t o  o d  s t a r o d a ' * ” ' ^ .  
c z a s ó w  w e F r a n c y i  b y ł o  z w / c z a i e m .  y C|t 
m i s y a  w i ę c ,  d l a  p o g o d 7 e n i a  o b u s t r . ' 0 ^  
o p i n i i ,  f a k  t e n  a r t y i c u ł  p r o p o n u j e :  ^
siadłszy  i n a k r y w s z y  g ł o w ę ,  r o z f e a z e



675

^  Potem D e p u t o w a n y m ,  a b y  usiedli.** —  
,eQże sam sposób rozbierał  M ó w c a  c a ły  

U lepis, i pr n p o o o w rł  do wielu a r t y k u łó w  
zVdatki,  odmiany  i opuszczenia.  Ułożony  
edług tego no w y  przepis znstał wydruko- 

,®nym, i by ł a '  względem n ego po wtórna
y>kussya. •»

Dnia 16. Sierpnia podano Izbie Deputo* 
atzj'ch W y r o k  obeytmiiący  ten przepis,  przy- 

jpP od Iżby  Pa r ó w  'i potwierdzony  przez 
h r<̂ a* Jest to pierwr-zy Vt’ y ro k ,  który n o w e 
Prawodawstwo drogą konsty iu-yyną  do sku» 

u przywiodło Król ze zw o l i ł  na wszystk ie 
ófiaoy^ które Izba'DeputoWrtn}'ch propono*

]*a*a. O bi e  I z b y  z w o ł y w a n e  będa teraz
Prip. . i  ' — - i _ --------:j f t  o b w i e s z c z e n i e ,  a l e  o r a z  i o o i e d y  o cz e r n i  
. rólewskiefT.i l i s t a m i ,  k t ó r e  k a ż d e m u  P a r o w i  

‘ ^PUtowanemu w r ę c z o n e  b ę d ą .  G d y  po 
* 8§ « i eD iu  C i a ł a  p r a w o o a w c z e g o  K r ó l  u s i a *  
j T ' e i g ł o w ę  n a k r y i e ,  k a ż e  P m o m  u s i ą ś d ź ,  a  
^ ep u t o w a n i  z a c z e k a i ą ,  p ó k i  . m  R r ó l  p r i e z  

« n c l e r z a  u s i o . s dź  n i e  p o c w o l i .  ‘ P r z e p i s  t en  
° nCzy się n ast ępui ącerni  s ł o w y :

ł . N i n l e y s z y  p r z e p i s ,  g d y  g o  o b i e  I z b y  
° Zeb r a ł y ,  r o z w a ż y ł y  i p r z  y i ę ł y ,  b ę d z i e  o g ł o ś  
z° n r r o ,  i w  p r o t o k u ł y  w p i s a n y m ,  a b y  i a k o  

Pfa w o S t f n r u  m ó g ł  b y d ź  w y k o n y w a n y .  —  D z i a -  
® s >ę w  P a r y ż u ,  w  Z a m k u  1  u i l l e r y y s k  m , 
* ł3 * S i e r p c  i a  1 8 1 4 .

(Podpisano)  L u d w i k .

W  Imieniu K r ól a :  

(Podpisano)  Xiąd z  M o n i e s q u i o u f

d «. s7
Sessya Izby  De p ut o wa ny ch  odprawiona

— •erpnia,  ściągnęła nader wielu s łucha­
ją w » i nuleżało się tego spodz  eweić, ponie* 
l i  a* -̂v*s  poświęcona na wysłuchanie  zda*
de m

■fta w y  przez Pan a  R a y  n ou  a r d wzglę*
. W o l n o ś c i  d r u k u .  W południ" nie 

j Zn« iuz by ło  wcisnąć się do  sa l i ,  choc:aż 
^ a biletami. By li  przy  tem zdawaniu sora* 

, 'nistrowie wewnętrzny i sk arb o wy  Mów* 
Dle mógł  zadać  l icznieyszego i świetriey* 

g,  ̂ s łuchacza.  W ie lk a  cichość p a n o w a ł a ,  
p." ^  R s y n c u f i r d  m ó w i ł ;  m ó w i ł  zd»
st * PĆJtorify godziny.  Po obszeroem wy* 
^fuk'Ln' U P ° ł y li*ów w y n i k * ią c y c h  z wolności

tev a 0laz niebezpieczeństwa,  iakie może 
w 01 o ości w yni kn ąć  we Francyi ,  wn i ó s ł  

i ó w j lefn K o m r o i s j y i ,  w y zn a cz cn ey  z Człon* 
g0 ^ dd rozttząśnienia pr^.ektu rzą do we

n  e y  m i e r z e ,  a b y  t e n ż e  p r o i e k t  o d r z u c i ć .  
*>tirły k r o  icst zaiste pomyśleć  i donieść ,

iż p iórw szy  proiekt poda ny  Izbie musi b y d ź  
od rzu co ny m ;  ale  ten błąd ministeryalny,  k t ó ­
remu zapobiedz  nie do nas n a l e ż a ł o ,  nadaie 
sposobność okazania  ł . lojarsze  i Narodowi ,  r 
iakiem przy wiązaniem i uszanowani  a  ieste- 
śn,y ku Królowi  i Kou: tvtucy i .  W w y r o k u  
W a s z y m  Ly rży  Król  pomyślny skutek ust aw,  
będących dziełem i tgo ; a Naród,  ieżli uz n a ,  
żeśmy praw iego bronili  i ż y c t e r i a  iego byl i  
t łu m ac zam ’' ,  z łoży t ronowi  hołd wdzięczno* 
ś c i , i l eszcze skłonnieyszy  m się stanie do 
w y k o n y w a n i a  inuycb p r a w ,  których przyię-  
c e  uznamy za słuszne i potrzebne Przeżyli* 
m y  cz a s y ,  w  których m ó w i ć  praw dę  by ł o  
niebezpieczną cnotą;  teraz,  iest to ty lko  pro* 
slą powinnością,  przy iemną i ł a t w ą  do do* 
p e ł o e i w i .  Król  chce pr a w d y  i lubi prawdę,  
godzien więc,  aby ią usłysz( ł . ‘ ‘

Za ko i ic zy ł  m ów ca  w ez wa ni em  cienia 
P a p a  M a 1 e s h e r b e s , owego cnotl iwego u* 
rzę dni ka ,  którego imie nigdy nie cnoze b y d ź  
oddzielonym od imienia Króla Męczennika,  
„ D o p o m i n a ł b y  s i ę , iak my ^rzekł m ów ca )  o 
tę wolność d ru k u ,  gd y by  ż y ł  i es zc zt ;  leez 
przynaymnipy  zdania tego urzędnika ży ia  w 
dziełach iego ,  i obstaią z nami za odrzucez 
mem tego proiektu do p r a w a . “

T y l k }  co P. R a y n o u a r d  przestał  mó* 
w ć, wielu cz łon kó w1 otoczyło mównicę.  Pre« 
ze9 mu: i a ł  uczynić porządek temu z a p a ł o w i ,  
w z y w u i ą c  chcących muwić w duchu z ć a n e y  
sp ra w y ,  a b y  się zapisali  osobne od obst^ia* 
cych za  proiektem, i od łożono obrad y  wzgle* 
dem mego na d z i eń  5. Sierpnia.  Zapisało się 
■raś 52 cz łonków do mówienia,  27. ża  zdam 
s p r a w ą ,  a 25 przeciw. N a ka zan o  wydruko* 
w a ć  mowę Pana R a y n o u a r d .

Po Dim P.  R i y i e r e  wy ruszczał  propo* 
z y c y ę  swoią  wzgledem listy c y n i l o e y ,  a w  
końcu poda ł  proiekt do p r a w a ,  g dy ż  Król  
ok aza ł  wstręt  od podania go ze swoićy  stro­
ny.  Pod ług  n iego,  lista cywi lna  * w y d at k i  
domu Królewskiego  oznaczone do 25 miliio* 
nów,  a  utrzy my w a nie dotnuXięząt ,  do 8 mi* 
l i ionów,  P a ł a ce  L o u v r e ,  T u i l l e r i e s ,  
W e r s a l ,  ze zwi erz yńc em ,  C o m p i e g n c , , 
F o n t a i n e b l e a u ,  &c.  maią składać uposa* 
ż-o ie  ko ro cy .  —  Proiekt ten wzięty  jedno­
myślnie pod rozwagę Izb y ,  a  pod roztrząśnie* 
nie odes łany  do biór Izby .

Przystąpił  potótn z porządku dziennego 
P  He. b e r t  do wyłuszczenia  zdania swego  
v zględem konieczności  usunięcia cudtoziem-  
ców podczas pokoiu z  woyska  F-ancuz-  
kiego.  Na  wniesienie Pana  R i v i e r e  ża­
rn emła  się Izba w t ayn y  Wy dzi a ł .



2<»pewniaią,  iż na t i y  tay ne y  sessyi ie* 
dnomy śln a  prawie  zgoda zaszła,  ze nie masz 
po w o d u  zastanawiania  się nad p r o p ro zy cy ą  
P a n a  H e b e r t ,  aby  w o ysk o  Francuzkie sk ła­
dało s i ę . i y i k o  z kr a i o wc ó w.

O o r a d y  d. 5. Sierpnia nad pr-iektem 
wolności  druku śc iąg nę ły  z t o w u  niezmier* 
c a  ilość słucJ i . cza ,  a nierównie większą,  n i ­
żeli  d. 1. Sierpnia kiedy P. R a y  n o u a r 1 
z d a w a ł  sprawę imieniem Kommissyi  w z g l ę ­
dem tegaż proiekiu.  Na  ki lka godzia przed 
zaczęciem Sessyi,  zasiedli  s ł u ch a c ie  ła w ki  
służące Deputowanym,  tak dalece,  że  ci mis 
mogli  się w  nich mieście.  W id zą c  to Prezes ,  
Kazał  ustąpić z ław ek  s łu chatzóm.  Nic to 
nie skutkowało .  Kaza ł  pachołko m Tzby przy* 
5tap;ć do dopełnienia pow inn ośc i ;  lecz i 
tych po wa ga  s i e  miała  skutku, Do w e l u ,  a 
z w ła sz cz a  kobiety,  nie chciało ustąpić;  ieżlt 
Kio ustąpił,  wr a ca ł  się zoo wu na swe m:ey- 
$ce za  1 ddaleniem się w i n n ą  stronę pachoL 
ha.  Jeden z Sekretarzy przeczyta ł  901.? ar­
t yku ł  Urządzenia się Jzby, opiew niący, iż kio 
nie iest Członkiem  śzb y  4 nie maże pod Żadnym 
pozorem w ciskać się w obwód, gdzie Deputo- 
tvani zaziadaia. I to nic nie pomogło,} bo 
właśnie  słuchacze spoglądaiąc na siebie zd a ­
w a l i  się m ó w i ć :  Pozostańm y , a za lii sprzykrzy  
si,t im w ym agać, abyśmy ustąpiii. Nareszcie 
I  rezes oświadczył ,  że ieżli słuchacze nie xa* 
Stosuią się do powyższego  przep-su,  będzie 
musiał  Sessyę na inny dzień odłożyć.  P oc ze ­
k a ł  Prezes czas p ie iak i ,  ale g d y  na to nie 
z w a ż a n o ,  o d ł o ż y ł  Sessyę  rzeczywiśc ie  na 
dzień następujący.

Dnia 6. Sierpnia zebrało s fę  zn o wu  dó 
sali  mnóstwo s łuchaczów,  a 'e  z a c h o w a !1 s,ę 
porządnie.  Wszedł  *va mównicę P. F l e u r y ,  
ł  tak* między innemi rzeczami powiedz ia ła

, ;Dowiedz ioną  iest rzeczą,  że z nieogra- 
Btczoncy wolności  druku rodzą  s i p o t w a r z e  
i os ławienie ;  że taż nieograniczona wolność 
druku w y s t a w i *  na szwank s ławę  Osób,  i 
bezpieczeństw o Rządu.  Jakżcbyście mogli  ze= 
zw ol ić ,  a by  p o tw a r c y  i buntownicy uszli  ba­
czności  Pol icy i?  Jakto!  To*, wolno zapo-  
biedz kradz ieży ,  z a b ó j s t w u  i podpalaniu,  a 
nie ma się zapobiedz  skutkóm o w y ch  pism 
zbrodniczych,  które głoszą anarchnę r bunt ,  
a  których skutki tak s  ̂ s traszne! —- P o w i e ­
d z i a n o ,  iż publ iczna o p ;niia, iz Większość 
Fra nc uzó w iest za  wolnością druku ; a  i i  
dziś mówię  pr ie c i wn ie ,  iż Stronnikami tćy  
wolności  iest młodzież pełna przesadzonych 
w y o b r a ż e ń ,  po l i tycy  k a f i n h a t u o w i , g itarze

i nt er es s ow a oi ; a ci nie s tanowią  du/ha ® 
rodowego.  Ad mi nis tra tor ow ie , kupcy ,  sł* _ 
c y , ci to s tanawią publ iczną op imię;  *aP â 
tani w tey mierze o dp o w i e d z i e l i b y , i i  y *  
s zczęśl iwości  1 spokuyności.  —  Powiedzia® 
W a m ,  że M a l e s h e r b e s  p i s a ł  za  wolooś®*4 
druku; a le l a k ■ z b y ł  skutet z,, go nauki-  . 
to za pr ow adz i ła  go na śmierć. Zmieni ły  s,» 
czasy,  po wie dzą  W a m ;  wszystko teraz SP?. 
ko y m e .  T a k  Iest,  zmieniły się czasy:  - 
ludzie zamsze  są c i i  sami .  Nad ewszfS 1̂ ’ 
też same są namiętność' ,  tez  samo dążenie d 
zrzucenia zbawiennego pr aw iarzma.  —  k e 
Rcąd iest si lny.  M 'czę w tey mierze,  i z"f 
drrecio przy cz ynę  milczenia moiego. 
wiek bądź,  iestze s i l n i e y s z y m ,  niż by ł  ** , * 
1790? D ufam y w spokoynosć , bedtfcą 
zmordowaniem. K t ó ż b y  śmiał  na i r zy(n>1s>% 
cz nf m  doświadczeniu gruntować  los Kra111 ' 
W y ,  którzy  chcecie zapo bied z  despoty 
w i ,  czemuż me macie zapobiedz auarch11̂  
—  M ó w i ą  nam o A n g l i i ; lecz wolność dr 
ku  A n g b k ó m  wtedy dopiera zostawiono,  
iuz  byl i  doyrzałemi  do lży  prz j ięc ia .  
karm dogodny mocnym żołądkom,  nie słhy 
s l a b 11 ra. M am y grzeczność, lekkom yślność' 
d elika tn o ść , ale rne mamy duch,a na'odowćo°" 
Dw udziestopięcioletnie 'nieszczęścia przyduS P  
publicznego ducha we Francy i. Jcstesm y, 1 1 f 
przodkowie n a si; nie możemy cierpieć am- 1 ( 
spetyzm u  ,  ani wolności. —  Prz ywiązanie  
Królów naszych,  by ł o  naszym duchem Qa(.° 
dowyra.  W  cóż się obróci ł  podczas traP'^ 
cych nas tak długo zmian  pol i tycznych:  . ^ 
Anglii  Miristrowie n'e wielo się boią dzie 
n ikarzów,  bo znaią sposoby zapewnienia 5 
bie większośc i  Parlamentu.  L ec z  k t óż by  4 
Francyi  podiął  clę zostać Ministrem,  S y ( 
b y ł  na pociski  dz ienników wy stawionym  ' ..

Zdań.cm P. F l e u r y ,  nigdy potwar^ 
może by dź  zup eł a i e  nagrodzoną.  S p ot^ f  
-zony Cz ło wi ek  może wy g ra ć  sprawę . 
nnerre, a przytem utracić s ławę;  sław*» 3 ^  
iest wszystk ićm dla F ra n cu zó w.  W 
druku,  iest wolnośc ią  mocmeyszego.  
iey  dla wszystkich,  a chcą iey ty lko  dla 5  ̂
bie. D op ók i  strona iaka  iest s łaba ,  ooW0’ ^  
s ę  do toleranryi  i w o l n o ś c i ,  a gdy  * ° 5f3|r« 
n a j m o c n i e j s z ą , staie się tyranem i n ,e 
ruiącą.  Nigdy  ta wolność nie pesta fa  ^  
Franc yi ,  i mimo wszelkich p r a w ,  iskieb/. ^  
p o s t a n o w i ł o ,  nigdy ićy  nie będzie- 
publiczność nie słucha dw óc h stron bez str ^  
nie. —1 Nie chce wsza kże  F  F i e u r y ;  * y  
go miano za aposto ła  despotyzmu. Ż ą d a ń ^  
b y  na  każdem posiedzeniu zastanowio*'0
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.natJ stane-n ducha narodowego.  , ,A !e  cucę 
^n° w if ón), ż e b y ś m y , d l a  możności  używania '  

®??stłrich dobrodsieystw wolności  druku du- 
ll JO tey szcręśli vfcśy epoki,  w któ re ? by ś m y  

. °S'j powiedz ieć  pisarzóm:  Tyle rostropnymi 
, l l -scici że wszystko p isa ć m o żecie; Naro- 

* * ’, Tyle icstes' rostropnyrn , i i  loszystko 
m o żesz ; a Kr ó lo wi :  Tyle zawsze b y łeś  

te‘ k i,n t iż  w szystkiego s łu ch a ć  m ażesz; ale 
7 'e teraz iesleś mocnym, że ‘wszystkiego mo» 

ćozw ołićN
. y v  tymż e  duch u,  iak P.  F l e u r y ,  mó=

. ' leszcze P P .  T h u a u l t  i G o u 1 a r d ; prze- 
zaś proiektowi  rządowemu ograniczają* 

Wolność druku mów id  : PP.  G a 11 o i s, 
u r b a c h i D u m o l a r d .  Na kazano druk

.^cI> wszystkich g łosów,  w y i ą w s z y  D u m o *  
ji®r d a ,  który ki lkokrotnie ż y w o  powsta ł  na 
j,'*n|strów ( a  z tych przytomnemi byl i  Pan 
J a M t i  Abbó  M o n ' e s q u i o u  Minister Spr. 

' w # , )  Publ iczność  l icznie zebraua  zacho- 
a' a się pr zyzw oic ie ,

. Z m e w y  Pana  D u m o l a r d  pr zyt ocz am y 
^  niektóre myali  : —  , ,DwaJzi t^pie lat te- 

°lucyi b y ł y  dla nas 20 wiekami .  T a k  test 
1 *n°  zwróc ić  się do roku 1788, iak trudno
j ę ł o b y  p r z y w r ó c i ć  R z ą d y  F a r s c n u n d a .  

r -ncya ca ła  zb r z y d z i ł a  sobie równie nie* 
c i* iak roz wiąz łość .  Chce Króla i Kon- 

, y*ucyi,  a niczego więcey,  oni. moiey .  W y  , 
° rj c h  ón zaufaniem zas zcz yc a ,  s ł u a zy  (Mis 
tron jej Woli iego odpowiedzcie,  godnie obo 

^)1Jkom Monarchy względem Ludu,  a p _zys 
8 S i a n i u  iepo do Monarchy!  P oda ię  YVarn 
^P°sób l -szcze pe w ni e j sz y  niż iest niewola di u; 
jj 5̂ zapobieżenia wszelkim rozruchom , i 

utwierdzenia ironu w sercach Ludu,  a 
|cn, ie,it: Niech Akt  k o ns ty tu c y j ny  będzie

s'e za ch o w a ny  w ogóle  i w  częściach 1 
^je<di u sta wy  iego i zsbezpiec iona  przezeń 
- ’ sno£ć ni" będą nigdy bezkarnie naruszas 
Sj ’ deżli chcecie, a by  imiona Whsze  błogo- 
tła^ ‘0no w potomnych wieka ch,  1 żebyście 
, ęci prawnuków W a sz y ch  żyl i  wraz  
t j d w i k i e m L) p r £ g n i o n  y m, nie rządź* 
t j w ukryciu i za pomocą ciemności.  Zrób- 

\ łiy a ' ł  Naród  spoufdltł  się z ca łą  E u ro pą ,  a 
■po^Źcie g 0 cisnącego się do W a s  i Kró la ,  
p ł ęl.lłl0 t y c h , którzy go czernią.  B i P ś m y  
b e ' a*jółmi wo lno śc i ,  gdy śmy  tyraniię R o* 
si 5,1 e r a  znosi l i ,  przewiduiąc dzień 9 mie* 
wól T b e r m i d o r .  B y l ś m r  przyiaciołm.  
łr<Sll̂ 0,C, * g d y ś m y  tyraniię N a p o l e o n a  

■ {tu d d o  si'i s ły szeć  *szem rani-) prze= 
ł  j. Iacł że despotyzm i w o j n a  skończą się 

iednego C i ł o  w i e k a ,  i  mneiiśmy wi-
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dok spokoyney  przyszłości ,  Francuzi? T ę  
to przysz łość  chcianohy zaćmi ć ;  chcianoby 
wiecznie za kr yć  posąg wolności  zasłoną  o* 
ł ow ią cą .  Chcą nam aa  wirki  w y  wać wol* 
ność d r u k u ;  czyż  na to zezwolicie?  O d w o ­
łuję się do K r ó l a ,  którego w i e l b i e m y ,  do 
K r ó l a ,  który  kochaiąc z młodości  w o l n o ś ć ,  
brał  ią w op ie kę ,  do K r ó l a ,  którego długie  
cierpienia nie zdoła ły  odwró c ić  od iey czcze* 
nia; k tóry  poprzys iąg ł  bronić i e y ,  i u tw ie r­
dzić ią w  późne wieki  na zasadzie Monar* 
cliii &c.  &c.

Inny Jeszcze M ó w c a  za  wolnością dru­
ku,  P. D e l h o r m - .  , pr zy to cz y ł  pa  poparcie 
zdania swoiego taką aDekdotę:  —  , / P o d  
Rządem M a z a r y n i e g o  wolność druku b y ­
ła  ^ograniczona, a przecie tyle  w ychodziło 
z druku pa sz kw i l ów  i pisemek przec iw Rzą* 
dowi ,  że M a z a r y n i ,  przekonany o swev  
m o c y ,  i o nieszkodliwości  i : h ,  ułatwiał  ich 
ptze laż ,  i sam skrycie c iągnął  z tego 
zyski .

NaScssyi  dnia g. S ieron ’a c iągnęły  się 
da ley obrady.  P. P e u n e l e  m ó w i ł  w ogó l ­
ności za proiektem, rad/ąc iednak niektóre 
o d m i a n y ,  a miedzy innemi, aże by  prawo za  
lat 3 na posiedzeniu w roku 1817.  b y ło  na  
nowo roztrząsane. P. B o u v e t  m ó w i ł  prze­
ciwnie iak naymocniey  przeciw proiektowi^ 
a za z d a n ą  sprawą przez Kommissyę.  Iz ba  
nie k aza ła  iednak m o w y  iego d r u k o w a ć ,  
chociaż kilku iey Cz łon kó w żądało tego.  Za* 
brali potem głosy PP.  L e m o u t h e u x  i A *  
v  o y n e - C h a u t e r e y n e za proiektem * 
odmianami ,  a P- F o  r n i " r de St.  L a r y  z a  
nieogtaniczoną wolnością &c .

Na koniec na Sessyi  dnia 11.  Sierpnia 
po długich i ż y w y c h  sp orach, 'pro iekt  Rz ądu  
(iak b y ł to Nr ze 6 naszym G azety naszćy na 
stronnicach  556 ; 557 um ieszczony), znaczną  
większośc ią  przyjęto.  Głosowało  217 Osób;  
z  tych 137 by ło  z a ,  a 80 przeciw proieitte* 
wi .  Następujące ty lko  zaszły  odmiany  sif 
proiekc ie :  Zaminift 30 a rk u s zy ,  dosyć  bę- 
di > ,  g d y  dzieło będzie miało 20 a r ­
k u s z y ,  żeby  bv ło  druków me bez cen* 
zury.  Z końcem roku igió,  prawo ni* 
nieysze traci m oc  s wo i ą ,  ieżli nie bę» 
dzie p o n o w i o n e ,  i stosownie do okoliczności  
zmienione.  —  O b r a d y  w tey mierzi w z b u ­
dzi ły  b y ł y  c iekawość publiczną do n a y w y ż *  
szego stopnia, a odniesiony t r y u m f  przez iMi* 
nistrótv nad PP.  R ą y n o u a r d  i B e n j a *  
m i n  de  C o n s t a n i ,  &c. ,  którzy całey ,uy« 
m e w y  swuićy utyl i ,  żeby nie dopuścić p r z y ­
jęcia  pro.ektu,  d o w o d z i ,  i ż  p r z y t o c z y ć  e q u <



Łieli  m o c n e  pobudki ,  i Se w I z b i e  r os i ą  wie*
lu przychylnych.

W  dziennikach Pa r y zk ic h  r ów na ż  b y ł a  
w a lk a  z p o w o du  wolności druku.  M o n i t o r  
i G a z e t "  F r a n c y i  b y ł y  za  ograniczeniem 
t e y  wo lnośc i ;  dzienniki  zaś R o s p r « i v  i 
P a r y z k i  b y ł y  za nieograniczoną,  —  G a  
z e t a  F r a n c y i  dała po zua ć ,  że w rospra* 
wa ch  o wolności  druku u k r y w a  się chęć przy* 
wrócenia Rzecz ypo sp ol i le y .

N o r w  e g  i i a.
K r ó l e w i c  Następca S z w e d z k i  w y d a ł  

w g ł ó w D e y  k w a t e r z e  W  e s t g a r d z i e pod d. 
5  Sierpnia następującą o dez wę  do w o y sk a  
Norweg> k i e g o :

„ W o i n w n i c y  Norwegii !  —  W o y n a ,  k t ó ­
rą przeciw Sz w e c y i  pr ow adzic ie ,  iest bez c e ­
lu i wsze lk iey  słuszności. Przelewacie krew 
W a s z ą  dla obrony  sp ra w y  W a s  nie god ney ,  
i  oaraża iące y  uczc iwy  i śmia ły  Lud na o- 
kropności w o y n y ,  toczącej '  się razem prze­
c i w  obcemu Mocarsto. u i W a s z y m  Współ- 
z i o m k o m / 4

„ W o i o w n i c y !  Mąż,  w y c h o w a n y  w sztu* 
ce woienney  i w zasadach wo;ności ,  przema ­
w i a  cii* W as  s ł o w y ,  odpo  wiadaiącemi  Wa- 
• zey  miłości  ku O y c z y z m e  i Waszemu cha* 
rakterowi .  W  zw od ni cz ym  zamiarze w y ł u ­
dzono od W a s  przys ięgę ,  która  się sprzęci- 
V. a tak przeszłemu Waszemu Królowi ,  iako 
i temu, który teraz zosta ł  W a s z y m  p r a w y m  
W ł a d c ą .  Dl a  czrg o  puwiatpiewaoie,  V\ oiow* 
n icy  ! Król  Karo l  XIII.  i iego N a s t ę p c y , 
fuati  ty lko  tnaią pr aw o rzadzema Norweg  .ą 
we dł u g  ustaw, lakie L ud  sam ma p o st a no ­
wi ć .  P rzy b ąd źc ie  więc do nas ! Będziec.e 
dubrze  przyjęci .  Żołnierz Szwedzki  nic pr zy ­
szedł  do W a s  iako  nieprzyjaciel .  Kocha ón 
i  szaouie Nor weg i ia nów  Życ zy  ón szczęśl iwo* 
Sci f tarożytney  N o r w e g i i ,  a nayszczerszem i 
nay lepszem iego życzeniem iest ,  aby  ten 
R r a y  ze starożytną S z w ec yą  b y ł  po łączony.  
Cu dzo z ie m cy  ty lk o ,  zostający pomiędzy  W a ­
m s  n aią przec iwny interes,  i Cii, depcąc 
nogami Wierność, którą w.nui  Waszemu prze­
szłemu K r ó l o w i ,  czynią  Was wia ro ł om nym i ,  
odwod ząc  W a s  od dopełnienia -warunków,  do 
kt óry ch  się Wasz przesz ły  Monarctia imie­
niem \Vaszem zebo wiąza ł .44

„ K r ó l ,  Pan t n j ,  r o t ka zui e  mi wolą 
j»gO włg lędero  Was podauz do wiadomości  
Waezćy.  Porownaycie  ią z teraznieyszym

W a s z y m  stanem, ■ żoay-dziecie w  niey  ®T"
cowski  sposób myślenia Jego Królewski*/ 
Mości.

1.) K a ż d y  Norwegski  Jenerał  i Officer* 
iak iegokolwiek bądź  stopnia,  poddający  *'S 
swemu prawemu Monarsze  K a r o l o  w i ŃlP'* 
K r ól o w i  Szwedzkiemu i Norwegskiemu,  1&’ 
t rz yma  s w ó y  stopień,  służbę i p c z y w i ą iflne 
do niey dochody  na cale życie.  Kto 3 °  Iat 
spełnu s ł u ż y ł ,  o trzym a oprócz tego p o to k i  
żołdu pod imieniem pensyi.

2.) W sz y s cy  w  służbie będący  Podoi* 
f icerowie i Żo łnierze,  C2y oni do" pułków» 
lub do w o y s k a  narodowego,  albo do mil '*/1 
i innych korpusów n a l e ż ą ,  będą uwolni*0! 
od s łużby .  Wol no  im powrócić  do domu* 1 
z a j m o w a ć  się z w y k ł e m  ich zatrudnienie07. 
W y m a z a n i  będą i  l isty w o y s k o w e y ,  i żadna 
W ł a d z i ,  ani w o y s k o w a ,  ani c y w i l n a  ° ,e 
może ich zat rz y m a ć  p r z y  c h o r ą g w i a c h ,  be* 
dopuszczenia się w  występku obrażonego Ma'  
jestatu.

3 )  K a ż d y  Podofficer i Żołnierz chcą*/ 
zostać w słjMbie, ma prawo powrócenia  do 
nićy z w y k ł ^ i  sposobem.  Czas  s łużby  trw* 
4  lata,  a ’ zaciągający się na n o w o ,  odbier*® 
zadatku  10 ta larów Szwedzkich  w p ieniądza^ 
b a n k o w y c h ,  lub w y r ó w n y w a i ą c ą  summę ^ 
monecie Duńskićy .

4.) Każdy  Podofficer i Żo łn ierz ,  k tó tf  
20 lat s ł u ży ł ,  a  nie chce d łuzey  s ł u ż y ć ,  * *  
prawo do pensy i,  k t óra  z e S k a r b u  w y p ł * ca* 
na,  a od Króla  i Narodu oznaczoną  będ *1®'

5.) Zo bo wią zan ie  się do s łużby  ustaie* 
gdy  kto doszedł  lat 25, i e ż d i  prawem 
Króla  i Narodu inaczey  nie będzie p o s i a f l 0'  
wiono.

K a r 61 J a a.

O p ró cz  tego w y s z ł a  ieszcze następ“ ^ c# 
trzecie Szwedzkie  dooiesieuie:

W  g ł ó w n ć y  kwaterze  F r e d r y ^ *  
s z t a d t  d. 16. Sierpnia.

„Uc zestnic two,  iakie Feldmarsza łek Hf*' 
bia E s s e n  okazuie w. te u. wszy s thiem, c0 
się tycze Norwegi tan,  ziednało mu ich *aU 
fanie i przywiązanie ,  Miesikańc-y t»kobc > 
woyskiei-n nas/ern z a j ę t y c h ,  z ukontentoi' '*'  
D iem  dowiedz ie l i  s i ę , że Hrabia E s s e ° 
przeznaczony iest od Król a  na ich W i e l ^ '  
rząd cę.

Dnia 11. Sierpnia.  Kontraadmirał  W<r' 
s e ,  przymuszony dla przec iwnych w i ot,rj , 
z eskadią  sw oią  stanąć na ko tw ic y  przy  * . 
w i g u ,  zastał tu n  opuszczoną  od niepf*/**
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hnterrę  2 J-S ł̂ą działami  1 SfoFuntowemi 
, Ie<inem s funtowóm.  B-iterya b y ł a  w  do* 

ry*n s tanie ,  ł u d ć e ż  i d z i a łu ,  których  za* 
* * o i d 2enje ,  łatwością  w y d o b y t o .
^  Pod T r o g s t a r f  zabra li śmy dnia 11 .  w 

etvo|ę Kapi tana z 200 ludźmi i,
Ź ołn ierze należący do Norwegskiego  kor* 

PUSu P u ł k o w n ik a  S t a  b e l ,  w al czy  wszy  mę- 
D*e przec iwko  Jenerałowi  G a h n ,  oświad* 

**yli,  a  uznaiac połączenie Norwegi i  ze 
*w»cyą aa zb awienne  dla- K r a i u ,  nie chcą 

* ' ę c e y  przelewać kr wi  swoiey  z a  niesłuszną 
•prawą,  owszem pragną ż y ć  tako bracia ao 

ł * e d a m i .
k, Doia 13. S i i rpnia  zaczęto strzelać do 
a r e d r i k s s t e e n .  Pod pu łk ow ni k  S i I f  w er-  

l ° l p e  o d  artyl leryi  S-z wedzkisy ,  zabity  by ł  
P_rzykapacb.  Zg oo  tego walecznego Officet 

La >est stratą dla w o y sk a .  Syn  iego iStoletui 
, Otłporucznik ,  czyniący  służbą przy t syże  

at«ryi, oddalony  b y ł  o ki lka kroków ed 
®jłca ,  gdy  go kula ugodziła.  Nieszczęś l iwy  
" ' łodzieniec rzuci ł  się n a  skrwawiona  c i a ło  
. J e *  sw9gor a uc zyniwszy  ofiarę naturze z 
,®lowi, powróc ił  do bateryi ;  Rzadki  przy* 

•ad karności  w o y s k n w e y ,  postępek godzien 
*‘aciietnego o y c a ,  k iórtmu syn kiedyś wy* 
^ o a !  Królewic da ł  mu medal  m ę z t w a  

roczną pensyą 200 talarów.
 ̂ Króiewic  po cz y n i ł  następujące rozporzą* 

x feQ;9 dla otoczenia- nieprzyjaciela  między 
° S -s ,  a mostami  pod l s s e  i K i o l b e r g ; .  

0rpus- ośmiotysięczny pod s p r a w ą  Jenerała 
° rucznika B  o y  e mia ł  w y r u s z y ć  z T r o g *  

^ ł d ,  i przeprawie się przez rzekę G i o m -  
” *e n dla zajęcia C h r y s t y a n i i ,  Korpus 
^ e r a ł a  G a h n ,  p o w ię ks zo ny  db 4000 lu* 

 ̂ *> mia ł  u w a ża ć  K o n g s w i n g e r  i R l a  = 
c Jar* O b a  te korpusy  mia ły  bydź  pod na 
j^e|°enr d o w ó d z t w e m  Jen* S k i  o 1d e b r  a n d. 

 ̂ a y  lekki  korpus miał  u t r z y m y w a ć  zw i ą z e k  
*z c rPUs<fn'Ciągnącym na F e t b ,  i przeyśdź 
ty* ?' G 1 o‘(m m e n  w okoli  cy G'rr at a z u u d u .

JCe* Admira ł  C e d e r s t r o - s n  mia ł  po pł yną ć  
j,a®.0r1 do zatoki  G h r y  s t y  i a n i i, wysadz ić  

3f ° ° °  ludzi w S o o n e r ,  i opan ow ać  
ą , ] * ' 02 i wyrp ę  M o s s .  R ró lew ic  r  Felcb- 
ł ó ' S2a*e k Hr.  J E s s e a  2 d y w i z y a m i  Jenera-.

« r 0 8 n d e 1, P c s s r ,  R o s e n  ? U d  i M o t *  
Je_ * których przednią strażą dowodzić  miał- 
j u j ; ra* V  o g e ę a c k , zamyślal i  przedrzeć się 
i 1? f e b r o  i A u f o  aż do S a r l s h a  v d  

° s ». T y m  sposobem w o j s k o  X;ęcia 
6,1r ) , . ya n a - w t y l e ,  na bokach i z przodu 
v l R ione,  b y ł o b y  zg inęło,  choćby  by ł o  

'J ł o  z nay  wiąk-ŃJ^Si mąztweał:

X i ą i ą  K r y k t  j  ł b  poda? t y m cz a s e m  pro* 
p c i y c y e .  G d y b y  w o y s k o  nasze posunęło sllg 
D ,ło n i  p r z e d ,  wtedy  b y ł a b y  zaszła b i twa  
sta naw c a ,  które-y wy pa de k  nie b y ł b y  w ą ­
t p l iw y  j a ł e  b y ł a b y  ko sz tow ał a  wiele  l u d z i ,  
i. pr zyn ios łaby  ża łobę  1 stratę dla obu Kra? 
iów.  Rró lewi c  p r z y j ą ł  podane mu waruDkt„ 

Unia 15* Sierpnia Jenecaławie S k i c l -  
d e b r a n d  i B i-o r n -* t i  e r  n a powrócil i  z  
M o i f ,  dokąd posłani  by li  dla wręczenia  
X ętiu K r y s t y a n u w i  odpowiedz i  Królewis 
ca  ua podan-e warunki .  W y p r a w a  morska  
przeciw B e r g e n  za w c za su  cofnięta.  Jenera ł  
Majo s  S u t e m a i n  d c w o d z ą r y  bombardo^ 
waniem przy F r  e d r i k s b  a 11 r iuż k a z a ł  
rrieć w pogcoowiu drabiny  do sz ur i ru ,  g d y  
nadszedł  rozkaz Kięria- K r y s t y a n a  do Do-  
wc-dcy,  a by  twierdzę w oy sku  Szwedzkiemi* 
pod ' U. P od pu łk ow ni k  S k i e r  n k r e o  a, /.dju* 
ta-nt Krćlewica  , t o w a r z y s z y ł  Adjutan-towi 
Xtęcia i f j s  - y i  n a ,  który p r zy w i ó z ł  rozkaz- 
poddania t w i e r d z y ,  a ora a o dda ł  Jen era łowi  
S u r e m a  i n zlecenie osadzenia or/ey. Z a s t a i  
Jenerał  srt-wierday osadę s-kła daią-cą się z 11 od­
ludzi  z rozmai tych  korpu sów .  iJewodea  w* 
F p  e d r i k s h a U  , Jenerał O h rc e , r o d o w i t y  
D u ń c z y k ,  t e k  w a ł r  z a u fa ł  żcłnierzorr  s w o ­
i m ,  iż przymuszonym się widzia ł  za n ik n ą ć  
i-cb w warowniach,  po óo łudzi w kduótci  
m eysru., C iefzą  *,ę oni z w j p a d k u ,  l u o r y  
im daie wolność powrócenia  do> domu.

btany  P a ń st w a  n iezwłocznie  będą- i w o -  
ł soe .  Połączenie Szw^cyi  i Norw-egii będzie?’ 
uskutecznione,  a- sp okoy ność  i sz-częśUwość 
w Norwegii  przywróconą  z o r a n i e .

Rrólewic.  o św i a d cz y ł  ukontentowanie’ 
swoie- tjfe własnemu- swemu S z t a b o w i ,  iako* 
też S z t ab o w i  jeuerainjmu- F-eldoia-rsaałka Hra­
biego E s s e n  a ,  i Jeneiafa Ba rona  A d l e r -  
k f e u t - r ,  Ch wa l i  K ró lewis  g or l iw oś ć ,  c z y n ­
ność i- Uległość,,  iakiem: ssę. fcózdy a aicia 
zalecił ,.

O ś w i a d c z y ł  t a k i e  a ftcntentowaoia z dżia* 
łąń ł lo t t , ataleotó-w i- di ielney czynności  ge­
neralnego- Admirała  Baion-a P u k « ,  Vic*;Acł-  
m i .a ł a  C e d i r s t r ó m ,  Ludzie* inc-ych-Uo- 
wodca-w i- Ośticetów .

R  o  s- *  y  sp,

W  Gazetach P  e r e r s b u r s k b c  h  
cżytatny następujący ar t y ku ł  * P e t e r a  
b a r g a r -

Sobotę tftns r, (13.) Sierpnia; w  Cer­
k w i  ka ledr*lney  N. P a n n y  Siazausi iey s a&>
A- 2,



pr aw i ło  'się uroczyste  nabożeństwo i T e D e- 
U T )  oa podzięko r ac ie  za szczęśl iwe  przy* 
by c ie  gwa rdy i  Cesarsk:ey  Jo  tut eyszey  sto­
l icy .  Nayiaś niey szy  Jmperatar  J m ć ,  F t o <  
w i r z y s t w i e  Wielkich Xiąząt ,  K o n s t a n t e g o ,  
M i k o ł a j a  i M i c h a ł a ;  Jroperatorowa Jey- 
mość  M a r y  a ,  z Wie lką  Xiężniczką  A c o ą ,  
z n a y d o w a l i  się na t ym  obchodzie.  W o y s k a  
n a p e ł n i a ł y  świątynię : n ie podobna  iest odma* 
l o w a ć  ie y  czuł ey  radośc i ,  którą w z b u d z a ł  
w i d o k  woiownik  i w ,  uwieńczonych  laurami  
z w y c i ę z t w a ,  w o i o w n i k ó w  zgr omadzony ch  w 
mieyscu p o k o i u ,  i uroczyste sk ładających  
dz*ęki N a y w y z s z e m u  D a w c y  wszelk iego  do* 
fera,  za  szczęś l iwy  do s w e y  O / c z y  zny  po* 
wrot .

T a y n e m u  R a d cy  Hrabiemu N e s s e l r o *  
d e  powi er zy ł  N. Imperator  s p r a w y  lagra* 
niczoe,  a Kanclerza P a ń st w a  Hrabiego R u .  
t n i a u c o W a  uwolni ł  oa prośbę iego od słuź- 
Ł y  nastę p ując ym  r e s k r y p t e m , iwjtJhDjtn 
dni a  f ; ( 13 . )  Sierpnia;

„ H r a b i o  Mikoła ju  P i o t r o w i c z u !  Przy* 
ch y la ią c  się do poda nyc h  przez W a s ,  w  cza­
sie oddalenia się moiego ze s t o l i c y ,  nie ie* 
dnofccotnych próśb,  . do n o w e g o  d o p r a n a *  
nia się Waszego,  uwalninm W as  o a  wszyst-  
k ich  o b o w i ą z k ó w  na  W a s  włożonych.  Za 
znaiemego W a m  szacunku mego dla ras ług 
W a s z y c h ,  możecie s ą d z i ć ,  i_K bolesno iejst 
d la  mn.e uczynić s i d o s y ć  podobnemu zadaniu 
W a sze m u .  Spodziewani  się ieanak naypuw* 
n ie y ,  że przez mdoś<- ku O y c z y z o ie  nie o d m ó ­
w i c i e  s w e m  św iat łe m  i doświadczeniem na 
n o w o  b y d ź  dla niey u ż y t e c z n y m ,  rak tylko  
stan zdrowia  W a s z e g o  tego  d oz wa la ć  będzie,  
F r z p y m c ie  przy  t r y  okoliczności  zapewnie* 
nic szczególnieyszey  wd zięcznośc i  moiey,  z a  
uczy nio ne  przez W a s  dla O y c z y z n y  usług i ,  
a  razem oiezchwianego mego ku W a m  sz a ­
cunku.  Z resztą Łostaie W a m  zaws ze  pr zy ­
c hy ln y m .

A  1 e x  a n  d e r .

X  i e s t w  o W a r s z a w s k i e .
k

W e d ł u g  prywatnego  Listu z L u b l ! l * 
pod d. 11.  Września wyie dz i e  N Cesarz R ° s> 
s y  y  s k i dnia 1.3. b. m z P e t e r sb  u ig a D® 
Kongres W i  6 d e ń s k i , i  będzie sw oią  p0' 
d ió ż  prŁez B r z e ś ć  L i t e w s k i ,  L  u b 11n 1 
K r a k ó w  odprawiać .

Hrah'a N e s s e l r o d e ,  Ros j yys Ki  Ministra 
interessów zagranicznych,  przeieżdzał  d 9m 
Września o gndz. ^tćy zrana  przez L u b D 11, 
Do ia  vo\ t. tn. . stanął  tamże M.nister S e r ® 
C a p r i o l a .  Baron A n s t e t t  spodziewa®/ 
takoż w L u  b l  i n i e.

Z w t a k .  nieśmiertelnćy pamięci  X :ęcl® 
J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  wprowadcoit* 
z o s ta ł y  z n ay  większą paradą  do 9. W r z eś n i *  
do W a r s z a w y  i z łożone  w  Kościele S. 
ż a ,  gdzie po odprawionym naza:utrz naur 
żeństwie ,  w  przysposabiouey  dolnćy  k a p l i c  
tegoż Kościoła poch ow ane  zosta ły .  {Opis te* 
go obrzędu dla braku m ie jsca  do p r z y s z łe j  
N r u odkładam y■)

W o y s K O  Polskie p o wr ac a lą ce  pod 4° ’ 
w ó d zt w em  Jenerała Hrabiego K r a s i ń s k 1®' 
g o  z F r a n c y i ,  weaz ło  d. 8. Wrześni*  o 
W a r s z a w y .

W  W a r s z a w i e  ma  b y d ź  u st ?n ow io nej  
T o e i a r i y s t w o  m u z y c z n e ,  do czego 
myś l  P. E l s n e r  Dyrektor  teatru n a r o d ó w  
W a r s z a w s k i e g o .  Proiekt  i Statut  tego ?  ° g «  
r z y s t w a ,  p o d a n y  z o s t a ł  do z a tw i e r d z e ń ' * -  ^ 
d*ie n a y w y i s z ś y  t y m c z a s o w ć y  JCięstwa*

.get
Człow iek u k szta łe c o y , który Z Niem ieckiego i  F m n c u tk ie g o ,  łub też zvierW s ~J^ 

ty lk o  ię z y k a , dobrze i biegle na Polski ięzyk  tiom aczdć u m ie , i  tym  koncern w f o rtl% ctf 
ży czy łb y  sobie w njys'dź zw ią zek , m n ie znaiesdż prryzw oitc dla siebiu m iejsce w ło s i)  ^ 
P o ls k ie j  G a zety  Lw ow ski Jy, skoro zdolność swoią należycie dowiedzie. D a lszą  o tćm 1 
do m ość zasitignąć, można w Kantorze G a zety .


